
cii-i. Lata uczciwa część naszego społeczeństw nTjaKuiez. Ttrcznrrs 
prasa stanęła w obronie młodzieży, jedynie tylko konserwatywno- , 
rządowe dzienniki, kalumnijami'  i błotem obrzuciły młodzieżj 
i stanęły po stronie władzy. Prócz niej także'i część młodzieży 
konserwatywnej, walczącej przeciw „Ognisku* związanej w klub 
„Łączność*, protestowała przeciwko rozruchom oraz uchwałom 
wiecow)'m, stając tęm sameiłvpo stronie policyi i Senatu. Ogólna 
pogarda, 'ja k i V>d tego' czasu. myśląćą*7ęz^<^jn^łQ^ieży,'.x:złonkóvv 
klubu. „Łączność" traktuje, —  dosyć-jest wyniio\Vną, aby o tych 
panach*'więcej1'pisać. - ... • • .

Liczne tełdgramy, pisma* wyrażające współczucie relego­
wanym , pogardę „Łączności* i solidarność z postępowaniem 
młodzieży,' - które p r z y s ła ć  młodzież dwowską^ dubląńska, war­
szawska, Wiedeńska,' łberłuykU w Szwajcąryi ^źebyw ająca i t. d. 
dają dowód, że krok ten Senatu.potępiła"'Solidarnie całe młode 
pokolenie. U niw ersytetylw ow ski i. whrszawsk-y ^sZkoły: dublań- 
ska, weterynarska -i lasowa -we Lwowie, ptzyslały delegacye, 
które ustnie postanowienia swych kolegów-krakbitfskiej młodzieży 
i relegowanym, .wyraziły. T o  też clla relegowanych cale to .współ­
czucie i solidarność w proteście całej uczciwej młodzieży było 
największą satysfakcyą. o jakiej .nawet nie marzyli.
• - W ybory w Czytelni, które po ustąpieniu 3 cli relegowanych 
nastąpiły, przy których • zwolennicy, partyi „Ogniska* olbrzymią^ 
niebywałą większością przeszli, ś w i a d c z ą ż e  duch i „ kierunek 
przez relegowanych szerzony, znalazł podatny grunt jwśród mło­
dzieży krakowskiej i że usiłowanie władz —7 stłumienia go przez 
usunięcie jego  kierowników, zupełnie zawiodły.

• Oto pokrótce objektywny opis rewolucyi studenckiej, która 
przez o dni w spokojnym Krakowie wrzała, a której następstwa, 
m ogły były przybrać nieprzewidywane nawet rozmiary.

■ Zapanował spokój pozorny — no... i jawny odwet. Senat 
wytoczył śledztwo'gospodarzom  drugiego'-wiecu i udzielono rm

* „surowej nagany*. Naganę dostał też i kol. Szukiewicz, autor 
artykułów, za .którychum ieszczenie - w „Ognisku", wydalono 
z Uniwejrsylietu^anikowskiegp, i óó jsk ieg o ’. Kol. Szukiewicz w pi- 
seńrmem podaniu' ćló Senatu*  ̂ zażądał sam -kary,*' oświadczając 
otwarcie, że on jest futorem owych artykułów^ Z  drugiej1" strony/ 
gdy obaJcńie kierowników wydało skutki wręcz przeciwne ocze­
kiwaniu Senatu- i na- wyborach Czytelni, partya „Ogniska* 
olbrzymią większością głosów .wybrała na prezesa kol. Breiter.a \ 
i solidaryzujący sięJ z nimi 1 Ogniskiem wydział', który Wżiąt
w spadku i program ..obalonych poprzedników, p. namićstnił do­
pełnił przyrzeczenia Udanego deputacyi . ż e  rozwiąże . Czytelnię. 
vv razie, gdyby wybrano ów wydział .i Czyt.elnię istotnie d. ' n 
lutego rozwiązaŁ Reskrypt: rozwiązania podajemy dosłownie:

:y : '  - • . - •
Rozwiązanie Czytelni nie zmieni jednak rzeczy. Podano 

Statuty . do ; .ć. k. Namiestnictwa ;■ nowy prąd wśród młodzieży 
jest tak silny,- że rozbicie Czytelni go nie cofnie, owszem pchnie 
naprzód. • Dziś widać to w postawie młodzieży, w usiłowaniach 
samokształcenia i w całym szeregu innych okoliczności. W yzw o­
lonej raz myśli wolnej nie wstrzyma w biegu ani ogień, ani 
miecz, jak mówi poeta. Pomimo ofiar, ciosów i wszystkich re- 
presalji koledzy relegowani, opuszczając pole walki, na którem 
ich powalono i młodzież pozostająca, mogą śmiało wyrzec: 

Tryumfujemy na całej linji!


